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Kryzys gospodarczy w Wielkiej Brytanii

GENERALNY ATAK
IA PŁACE ROBOTNICZE

szykują angielscy producenci
r

©Brak żywności i surowców
• Katastrofalny wzrost bezrobocia

LONDYN

FEDERACJA Przemysłowców Brytyjskich wydała oficjalne o-

świadczenię w sprawie kryzy su ekonomicznego.
W oświadczeniu tym Federacja stwierdza, że Wielka Brytania

stoi przed groźbą braku żywności i surowców, niezbędnych dla pro
dukcji- Brak ten pociągnie z sebą dalsze ograniczenie konsumeji
i bezrobocie. Równowaga budżetowa reku 19-18 została osiągnięta
jedynie dzięki wyjątkowo korzystnym warunkom. Obecnie, wskutek
zmniejszenie sie uppytu na rynkach światowych. Wielka Brytania
żyje ponad stan- Federacja Przemysłowców domaga się od rządu pod
jęcia środków w celu uratowania sytuacji gospodarczej kraju.

wełnianych może napotkać w przy
szłości na duże trudności na ryn­
kach światowych.

W kołach związkowych podkreś­
la się, że ostrzeżenia pracodawców
są wstępem do generalnego
na place robotnicze1

ataku

Idziemy w jednym szeregu

z klasą robotniczą wszystkich krajów

W Budapeszcie
siatkarki
przegrywają —

Adamczyk
w finale

(Telefon własny)
. Reprezentacja siatkarek

skich uległa w pierwszym meczu

reprezentacji CSR 1:3. Siatkarki
nasze grały w dwóch pierwszych
setach zbyt nerwowo. W trzecim
secie prowadziły 9:0, aby wygrać
go 15:7. W czwartym secie do sta
nu 7:7 walka jest równa, po tym
do głosu dochodzą Czeszki i wy-

. grywają seta i mecz.

Rano odbyły się eliminacje sko
ku w dal mężczyzn. Do finału za-

zkwal.ifikowało się 6 zawodni­
ków, którzy zdołali przekroczyć
,6.80 m. Adamczyk zajął w eli-mi-

. nacjach bezapelacyjnie pArwsze
miejsce, skokiem 7.16 m. Kuźmic
ki niestety do finału nie wszedł,
mając dwa skoki przekroczone, w

trzecim zaś osiągnął . tylko
m. W finale z Adamczykiem
kają się m. in. Czech Fikeis
Wołkow (ZSRR).

pol-

6.55
spot
oraz

Turniej
Dowcipu
trwa!

JESZCZE tylko 9 dni dzieli
nas od finału Turnieju

Dowcipu, który wywołał wiel­
kie zainteresowanie naszych
Czytelników.

Przypominamy:
■ wszystkie dowcipy, ogło­

szone w „Echu" będą ho­
norowane pieniężnie;

B Czytelnicy, którzy nade-
ślą najlepsze dowcipy o-

trzymają. cenne nagrody.
Dowcipy „własnej produk­

cji" — będą specjalnie hono­
rowane.

Przewodniczący CRZZ

Aleksander Zawadzki
o 1 najważniejszych zadaniach

polskiego ruchu zawodowego

Budowlaui
(Zwierzyniecki)

zwyciężyli
w dogrywce

Resovię
Rozegrana wczoraj w Krako­

wie 36-minutowa dogrywka przsr

wanego meczu piłkarskiego, z

cyklu walk o wejście do drugiej
ligi pomiędzy R:sovią a Budo­
wlanymi (Zwierzyniecki), pizynio
sła ostateczne zwycięstwo druży­
nie krakowskiej 2:1.

Zwycięską bramkę w dogrywce
zdobył w 3 minucie gry Ostrow­
ski. Sędziował p. Grabowski z

P^browy,

ŚRODKI te zdaniem Federacji,
powinny polegać na: dal­

szym zredukowaniu wydatków pań
stwowych i wydatków przeznaczo­
nych na subsydiowanie programu
socjalnego i zamrożeniu płac ro­
botniczych.

Federacja domaga sie również
zniesienia kontroli rządowej nad
przemysłem i porzucenia projek-
któw w nacjonalizacji-

MANCHESTER
D OBOTNICY przemysłu włó-

Menniczego okręgu Lancashire
są silnie zaniepokojeni zarysowu­
jąca się groźbą bzzrobocia. Groź­
ba ta stała sie realna po zamknię­
ciu ostatnio dwóch fabryk włó­
kienniczych w Boiton.

Prawdziwy nastrój paniki ogarn
nął okręg przemysłowy Lancashi­
re po niedawnym oświadczeniu
przewodniczącego Głównego Urzę­
du Bawełny Sir Raymonda Stra­
ta- W oświadczeniu swym prze­
strzegł przed fatalnymi skutkami,
jakie obecny kryzys dolarowy mo­
że spowodować w brytyjskiej pro­
dukcji bawełny za względu na

zmniejszenie importu surowców.
Eksport brytyjskich tkanin ba-

------—
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Marshallowcy"
znów się kłócą
Anglia chce

zagarnąć
całą „pomoc"

HAGA

p RASA holenderska donosi,
*• nowych swarach w obo;
p RASA holenderska donosi, o
*• nowych swarach w obozie

krajów marshallowskich, które
tym razem dotyczą rozdziału do­
larów marshallowskich na przysz­
ły rok.

Korensipondent dziennika „Tro-
uy“ donosi z Paryża, że między
tymi krajami na konferencji od­
bytej w ubiegłym tygodniu w Pa­
ryżu ujawndy sie talk poważne
rozbieżności 'zdań, że nię ma na­
dziei na jakiekolwiek ich załago­
dzenie- Sprzeczności te ujawniły
się przede wszystkim miedzy rzą­
dami Anglii i Holandii.

Delegacja brytyjska zażądała, by
większość funduszów dolarowych,
przeznaczonych dla krajów mar­
shallowskich otrzymała Anglia,
której — zdaniem delegacji —

grozi katastrofa gospodarcza- Jedł
nakże delegaci Holandii, Włoch i
innych krajów kategorycznie sprze
ciwiają się propozycji angielskiej.

Fuczou

zajęty
Armia Ludowa

idzie naprzód
HONGKONG

Z zespołem
muzycznym
jedzie my
w niedzielę
na wycieczkę
do Zakopanego
IV NIEDZIELĘ, 21 bm. komitet
*’ akcji wypoczynku świątecz­

nego przy ORZZ organizuje wy­
cieczki do Zakopanego, Rożnowa i
Igołomii.

Wyjazd do Zakopanego pocią­
giem popularnym 20 bm. o godz.
23. (Zbiórka uczestników o godz.
22 na Dworcu Głównym pod zega­
rem). Powrót w niedzielę (21 bm.)
o

t

.u

Ą GENC.TA Reutera donosi, że
chińskie wojska ludowe zdo­

były port Fuczou, stolice prowin­
cji Fukien- Fuczou położony jest
na przeciwko wyspy Formoza.

Na froncie północno -zachodnim

wojska ludowe zakończyły oczy­
szczanie prowincji Szenni z Wojsk
nieprzyjacielskich. Po zlikwidowa­
niu ostatnich punktów oporu

wojsk kuomintangowskich Otwar­
ta została droga do prowincji
su- Ninghsia i Tsinghai.

AGENCJA Reutera donosi,
chińskip wniska lndftwp z

godz. 23.
W programie przewidziany jest

wyjazd na Gubałówkę, występy
zespołów góralskich i zabawa lu
dowa na stadionie.
Komitet urządza także wyciecz­
kę do Doliny Kościeliskiej, połą­
czoną ze zwiedzeniem sśawu
smreczyńskiego, oraz wejściem
na Giewont.

Z wycieczką jedzie własny ze

spół muzyczny. Maksymalna ilość
uczestników obliczona jest na

350 osób.
Koszt wycieczki 600 zł od o-

soby.

n
ŚWIATOWY Kongres w Me­

diolanie przejdzie do histo­
rii, jako kongres ważnych

rozstrzygnięć, dotyczących mię­
dzynarodowego ruchu zawodowe
go: walki o pokój, o utrzymanie
i dalszy rozwój ŚFZZ, o poprawę
warunków bytu mas pracujących
o wolność narodów kolonialnych
i zależnych, o prawa związków
zawodowych i zniesienie dyskry­
minacji mas pracujących w każ­
dej postaci: rasowej, narodowej,
religijnej czy politycznej — tym
stwierdzeniem rozpoczął swe

przemówienie na plenarnym po­
siedzeniu Centr. Rady Zw. Zaw.
przewodniczący CRZZ, Al. Za­
wadzki.
Na czoło zagadnień omawianych

na kongresie w Mediolanie wysu­
nęły się: walka o utrzymanie poko­
ju i o demokratyczne prawa na­
rodów oraz .walka o dalsze wzmóc
nienie jedności Federacji Związków
Zawodowych.

— Minione dni — stwierdził mów
ca — ze szczególną wyrazistością
udowodniły słuszność tezy marksi-
sowsko - leninowskiej, że świado­
mość klasowa mas pracujących o-

raz jedność ich trzeba budować
w uporczywej walce klasowej, że
trzeba ją codziennie pogłębiać i
konsekwentnie jej bronić, bo jest

Kan

Ogólnopolski
| Zjazd
tu Zakopanem

wizytatorów
szkół muzycznych

Wczoraj rozpoczął obrady w Za­
kopanem Ogólnopolski Zjazd wizy­
tatorów szkół muzycznych. Celem
Zjazdu jest omówienie działalności
programowej oraz współpracy szkół
muzycznych z wojewódzkimi wy­
działami kultury i sztuki.

Przemówienie powitalne wygłosił
wicewojewoda mgr Marian Rubiń-
ski, który podkreślił zasadnicze róż
nice w kształceniu młodzieży przed
wojną i obecnie

Zjazd trwać będzie 4 dni.

do Rożnowa

Rejestracja
analfabetów

Wyjazd o godz. 6.15 (zbiórka
godz. 6 rano przed budynkiem
ORZZ, Rynek Główny 34). Powrót
o. godz. 22.

W programie przewidziane jest
zwiedzenie zapory wodnej i prze
ja'*'y po jeziorze. Maksymalna
ilość uczestników obliczona jest
na 45
noszą

osób. Koszty wycieczki wy
500 zł. od osoby.

...do Igołomii
\X7 TYM samym dniu odbędzie
’’

się wycieczka samochodem
do Jgołomii. Wyjazd o godz. 8.15
(zbiórka o 8 rano, przed budynkiem
ORZZ). W programie zwiedzanie
muzeum, oraz ciekawych wykopa­
lisk prehistorycznych. Maksymąlna
ilość uczestników —■ 45
Koszt 300 zł. od osoby.

Ponadto komitet akcji
czynku świątecznego przy
urządza zabawę ludową w par­
ku im. Bednarskiego w Podgó­
rzu, połączoną z szeregiem nie­
spodzianek. (p)

osób.

wypo-
ORZZ

Gruntowny remont, po
łączony z przebudową

„krzyżówki" tramwajowej
przed kościołem Mariackim,
pozwoli na dalsze usprawnie-

koinunikacji miejskiej.

nie była
dokładna

W sali konferencyjnej Wojewódz
kiej Rady Narodowej odbyło się
wczoraj plenarne posiedzenie wo­
jewódzkiej komisji społecznej do
walki z analfabetyzmem, na którą
przybyli: przewodin. Woj. RN Gro
chalski i wojewoda Pasenkiewicz.

W konferencji wzięli udział: przy
były specjalnie z Warszawy za­
stępca pełnomocnika rządu dyr.
Pasierbiński i jego zastępca — M.
Ordyńcowa, oraz liczni delegaci z

powiatu woj. krakowskiego.
Na temat analfabetyzmu w Pol­

sce przed wojną i w latach powo­
jennych wygłosił referat kurator
Danek.

W samym województwie kra­
kowskim — według obliczeń—

mamy 120 — 130 tys. analfabe­
tów. Przeprowadzona rejestracja
nie zdała egzaminu: ujawniła o-

na jedynie 47.000 analfabe­
tów.
Pełnomocnik rządu — Pasierbiń­

ski — w obszernym przemówieniu
naświetlił wytyczne akcji i likwi­
dacji analfabetyzmu w najblższym
okresie.

Jak wielką wagę przywiązuje
rząd do walki z analfabetyzmem
świadczy najlepiej 2 miliardowy
kredyt, przyznany na ten cel,
rok 1950.

Po przemówieniach nastąpiła
skusja. (b. c.)

ona atakowana ze wszystkich stron
i przy użyciu wszystkich środków *

jakie mają międzynarodowe siły
kapitału i reakcji.

Do arsenału tych środków przy
była uchwałą watykańska. Przy-
była w towarzystwie na wskroś
wrogiego Polsce i narodowi pol­
skiemu niemieckiego przemówie­
nia Papieża. Przybyła, by stanąć
w rzędzie unii zachodniej, paktu

'

atlantyckiego, planu Marshalla,
prób rozbicia ŚFZZ, odbudowy

'

militaryzmu niemieckiego i ja- ;
pońskiego oraz innych tego ro«

dzaju posunięć imperialistów i ;
międzynarodowej reakcji, wymię
rzonych przeciwko ZSRR i kra- ■■
jom demokracji ludowej, prze- )
ciwko klasie robotniczej i jej mię i
dzynarodowej jedności, głównej
przeszkodzie na drodze podżega- s

czy wojennych. ,,,

D RZED polskim ruchem zawodo
*• wym — oświadczył Aleksan- 1
der Zawadzki —- stoi 7 konkret­
nych zadań:

1 Walka o pokój. Wobec po®u-
1

_ nięć imperialistów należy za­
cieśnić współpracę ze stałym Ko
mitetem Światowego Kongresu O-
brońców Pokoju. Należy powołać
w większych zakładach pracy stałe
komitety obrony pokoju, które zmo

bilizują masy do obchodu Między­
narodowego Dnia Walki o Pokój—
2 października. Każdą akcję w o-

bronie pokoju należy wiązać z po­
głębieniem przyjaźni ze Z w. Ra­
dzieckim.
O Jedność klasy robotniczej łą-

czy się ściśle ze sprawą obrony
pokoju. Trzeba wciąż wyjaśniać
antyrobotnierrą rozłamową politykę
przywódców AFL, TUC, CI. Trze­
ba wzmacniać autorytet ŚFZZ.
O Solidarna współpraca z wal-

czącymi organizacjami zawodo­
wymi krajów, ucisku kapitalistycz­
nego.
Ą Wzmożenie współzawodnictwa

*
pracy i walka o podniesienie

jakości. Przekraczanie planów pro
dukcyjhych powinno stać w cen­
trum uwagi Zw. Zaw.
K Podniesienie dyscypliny w sze-

rogach klasy robotniczej.
/Z Zaostrzenie czujności klasowej

mas pracujących. Mówi o nim
oświadczenie rządu z 27 li.pca, przy

, pominąjąc o intrygach na terenie
międzynarodowym i próbach sabo­
tażu w kraju. W każdym zakładzie
pracy powinny być zmobilizowane
oddziały najlepszych aktywistów
dla przeglądu urządzeń i organiza­
cji ochrony obiektów.
n Wzmożenie pracy uświadamia-

‘

jącej dla podniesienia świado­
mości politycznej, postawy ide­

ologicznej i bojowości mas pracu­
jących. Od tego zależy dalszy
marsz ku realizacji szczytnych ce­
lów klasy robotniczej i inteligen­
cji pracującej. Koniecznie trzeba
zacieśnić łączność z wsią i skon­
centrować uwagę na najbardziej
zacofanych terenach.

W milionowych szeregach zwią
zkowców należy pogłębić zaufa­
nie do Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej, wiernej i niezłom
nej przewodniczki mas pracują­
cych i narodu.
Kończąc przemówienie Al. Za­

wadzki stwierdził:
— W pracy i walce jesteśmy peł

ni poczucia solidarności z walką
braci - robotników krajów kapita­
listycznych i kolonialnych. Prze­
syłamy im gorące braterskie po­
zdrowienia i życzenia zwycięstw w

ich zmaganiach z wyzyskiwaczami
i ciemiężcami.

♦
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Korupcja
i przekupstwo
administracji
trumanowskiej

WASZYNGTON

KOMISJA śledcza senatu amery­
kańskiego, prowadząca śledz­

two w sprawie ujawnionych ostat­
nio afer, odsłoniła obraz, całkowi­
tej korupcji i przekupstwa admini­
stracji trumanows-kięj.

Z relacji prasowych wynika, że
w wiele spośród afer wmieszani są
najwyżsi dostojnicy rządowi.

20b.m.
IV nadziryczajny

Zjazd
Związku
Bojowników

W sobotę 20 bm. o godz- 16,30
odbędzie się w sali Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Krakowie, IV

nadzwyczajny zjazd wojewódzki
Zw. Bojowników z faszyzmem i
najazdem hitlerowskim o Niepod-
legość i Demokrację- Uczestnicy
Zjazdu złożą wieńce na grobie Nie
znanego Żołnierza, oraz na gro­
bach żołnierzy radzieckich pod Ba
rbakanem.

Zarząd wzywa wszystkich
członków, organizacje społeczne,
oraz ludność Krakowa do wzię­
cia udziału w manifestacji, któ­
ra odbędzie się o godz. 15-30.
Zbiórka delegatów na Zjazd 1

delegacji z pocztami sztandarowy­
mi przed budynkiem Związku, ul»

Wielopole 15. godz- 14,45, ,



SJŁJL „ECHO"
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Antypoczdamska
impreza
■»TT 7 YBORY" w zachodnich
yy strefach okupacyjnych Nie
’ ’ mieć w żadnym wypadku

nie mogą być uważane za odzwier­
ciedlenie faktycznego stosunku sił

partii politycznych, biorących w

nich udział. Wpływają na to trzy
czynniki-
B po pierwsze, oszukańcza mate­
matyka wyborcza, która w jednym
okręgu (robotniczym) dla uzyska­
nia mandatu poselskiego wymaga
100.000 głosów, a w innym okręgu
pozwala na wybór (reakcyjnego)
deputowanego głosami 2.000 wy­
borców;
B po drugie, straszliwy terror
władz okupacyjnych i niemieckiej
policji skierowany przeciwko Par­
tii Komunistycznej — jedynej par­
tii głoszącej hasło jedności demo­
kratycznej Niemiec w granicach u-

kładu poczdamskiego.
B Po trzecie i najważniejsze, fakt,
że „wybo-y" objęły wbrew posta­
nowieniom Poczdamu tylko połowę
kraju, a nie objęły wschodniej czę­
ści Niemiec, tj- radzieckiej strefy
okupacyjnej.

W tej sytuacji nie jest dziwne,
że wynik „wyborów" — co zresztą
było z góry do przewidzenia — dał
„zwycięstwo" partiom skrajnie re­
akcyjnym. Tego właśnie chcieli
zachodni okupanci Niemiec. Stany
Zjednoczone, W- Brytania i Fran­
cja — inscenizatorzy tej antypócz-
tlamskiej imprezy.

24

-$• Generalissimus Stalin przyjął
na audiencji ambasadora USA w

Moskwie Allana Kirka.

Rada Ministrów ZSRR miano
wała na stanowisko wiceministra
spraw zagranicznych ZSRR A. Ła-
wrentiewa, który równocześnie
zwolniony został z pełnienia obo­
wiązków ambasadora ZSRR w Ju­
gosławii-

Komisja polityczna i konsty­
tucyjna węgierskiego Zgromadze­
nia Narodowego zatwierdziła jed­
nomyślnie projekt nowej konstytu
cji. W najbliższym czasie projekt
konstytucji wejdzie pod obrady
plenarne Zgromadzenia.

Łosie »zamieszkały« nad Łebą

wydadzą na świat potomstwo
NIE LADA sensację przeżył ostatnio polski świat przyrodniczy.

Sensacją tą było pojawienie się czterech sztuk łosi w okoli­
cy jeziora Łeba, na terenie Państw. Nadleśnictwa Smłodzino. Wia

domość powyższa została przyjęta z radością, ponieważ zachodnie
wybrzeże jeziora Łeba ma być w przyszłości terenemtParku Na­

rodowego i łosie stanowić będą
jedną z jego najciekawszych
atrakcji.Jak Zabłocki

na mydle
tali Belgia
na uranie

BRUKSELA,
Dyrektor Instytutu Fizyki Jądro

wej, prof. Cosyns,. ujawnił w wy­
wiadzie prasowym, że rząd belgij­
ski zmuszony jest sprzedawać uran,
pochodzący z Kongo, po cenie kil­
kunastokrotnie niższej od rzeczy­
wistej.

Według oceny prof. Cosynsa Bel­
gia traci rocznie na dostawach
uranu do USA około 5 miliardów
franków. Cosyns oświadczył, że

gdyby Belgia posiadała prawo roz

porządzania przynajmniej 5 proc,
produkcji uranowej w Kongo, u-

czeni belgijscy mogliby już dawno
zbudować stos atomowy.

i
MICKIEWICZ!

W Waszyngtonie kwitnie korupcja

Afera „pięcioprocentowców
wywołała skandal w Białym Domu

ale pan pułkownik Hunt

jest spokojny o ciLe daisze losy
=j Napisał V. Thomas

CAŁE Stany Zjednoczone od kilku tygodni pasjonują się aferą
„pięcioprocentowców", tj. ludzi którzy wykorzystując znajomość
wysoko postawionych osobistości politycznych, wyjednywali dla

swoich klientów intratne zamówienia rządowe. Afera ta została uja­
wniona przez nowojorski dziennik „Herald - Tribune" j teraz z każ­
dym dniem zatacza szersze kręgi, odsłaniając nowe, rewelacyjne
szczegóły zgnilizny i korupcji, jaka panuje w amerykańskim aparacie

Nieślubne
dzieci
na równi
ze ślubnymi
dziedziczą spadek
po ojcu i matce
q ĄD Najwyższy rozpatrywał
>5 dwie charakterystyczne dla

obowiązującego, ostatnio ustawo­
dawstwa, sprawy o zrównanie
nieślubnego dziecka w prawach
z dziećmi, zrodzonymi z małżeń-
stwą^-Z takim wnioskiem wystą­
pił Jan Zł., syn niezamężnej Ma­
rianny Zł., zgłaszając., pretensje
do spadku po świeżo zmarłym oj­
cu, Tomaszu M.

Pretensje chłopca wsnano, usta­
lając, że istotnie ojcem jego jest
Tomasz M.

Gdy ślubne dzieci, z uwagi na

pokaźny majątek, sprzeciwiły się
dopuszczeniu nieślubnego syna do
udziału w spadku, Sąd Najwyż­
szy oddalił ich skargę kasacyjną,
jako bezprawną.

W drugiej sprawie Stefania K.
upomniała się o prawa dwojga
dzieci Franciszka G.

Trudność sprawiał brak świa­
dectwa urodzenia obojga, lecz Sąd
Najwyższy nie dopatrzył się w

tym przeszkody i uznał Stanisła­
wa oraz Annę, jako pełnoprawne
dzieci Franciszka G.

Pierwsze meldunki o pojawie­
niu się łosi na terenie Nadleśnie
twa Państwowego Smłodzino,
wpłynęły do Państwowej Rady
Ochrony Przyrody w maju bie­
żącego roku. Ministerstwo Leśnic
twa nakazało sprawdzenie tej wia
domości.

Leśniczy Leśnictwa Wybrzeże
stwierdził protokólarnie, że widział
kilkakrotnie 4 łosie, dwa byki —

samce i dwie klempy — samice,
przy czym zapewnił, że obie klem-
py, wydadzą niedługo na świat mło
de. Inny leśniczy — Leśnictwa
Kluki, oświadczył, że widział je­
dnego łosia byka. Łosie
są baczną opieką straży
nictwa, .

otoczone
Nadleś-

że wy-
jest zu-

osiedle-

7 AZNACZYC należy,
brzeże jeziora Łeby

pełnie nowym miejscem
nia się łosi, których od niepamię
tnych czasów

brzegu Wisły,
pełnie, skąd
w te okolice
mi.

nie było na lewym
Nie wiadomo też zu

przywędrowały cne

i jakimi szły droga

Poza czterema sztukami łosi
nad jeziorem Łeba, około jedena
stu tych rzadkich zwierząt znaj­
duje się w Białowieży i pięć lub
sześć w widłach rzek Dybły i
Biebrzy. Tak więc wybrzeże je­
ziora Łeby stało się trzecim z ko
lei miejscem w Polsce, które o-

braly sobie łosie na stały pobyt.

rządowym.
Głównym ośrodkiem zaintereso­

wania jest niejaki p- Hunt — pod­
pułkownik w stanie spoczynku, o-

gólnie uznany za ńiekoronowanego
króla wszystkich „pięcioprocentow
ców" w Waszyngtonie.

Kiedy reporterzy amerykańscy
udali się do biura Hunta w Wa­
szyngtonie, ujrzeli na jego biurku
dziesiątki fotografii najbardziej
znanych polityków amerykańskich,
z osobistymi dedykacjami dla
„drogiego przyjaciela". Na czoło­
wym miejscu widniała fotografia
prezydenta Trumana, również z je­
go własnoręczną dedykacją-

rr A GALERIA portretów, usta-

wionych na biurku Hunta i roz

wieszonych na ścianach jego biura,
była kapitałem, na którym Hunt
zbudował swój proceder. Tutaj pan
pułkownik zapra-szał przemysłow­
ców pragnących otrzymać kontak­
ty rządowe i wskazując na odpo­
wiednią fotografię stwierdzał, że

jego „drogi przyjaciel" na pewno
pójdzie mu na rękę, o ile odpo­
wiednio naświetli mu sie sprawę.
Zaś za odpowiednie „naświetlenie"
sprawy p- Hunt brał pięć procent
od ogólnej sumy kontraktu.

W ten sposób Hunt załatwił mię­
dzy innymi sprawę grupy prze­
mysłowców zainteresowanych w

zakończeniu budowy bieżni wyści­
gowej w pobliżu San Francisko.
Jakkolwiek w owym czasie dał się
odczuć brak materiałów budowla­
nych i wydano rozporządzenie, aby

dniu

w

CODZIENNA NOWELKA

Zagadkowa natuia 4

są nie-
dnia,

PRZEDZIAŁ pierwszej klasy.
Na tapczanie, pokrytym mali­

nowym aksamitem na wpół leży
nadobna damulka. Drogi wachlarz
z frendzlami trzeszczy w jej kur­
czowo zaciśniętej rączce, pince-nez
raz wraz spada z jej ładnego no­
ska, broszka na piersi już to się
wznosi już to opada, niby łódź
wśród fal. Damulka jest przejęta...
Naprzeciw niej siedzi na fotelu u-

rzędnik gubernialny do szczegól­
nych zleceń, młody początkujący
pisarz, który zamieszcza w wiado­
mościach gubernialnych małe opo­
wiadania czyli, jak je sam nazy­
wa, „nowele" — z życia wyższych
sfer... On patrzy jej wprost w o-

czy, z miną znawcy. Obserwuje,
studiuje, ujmuje tę ekscentryczną,
zagadkową naturę, rozumie ją. prze
nika na wylot... On ma jej duszę,
całą psychologię jej, jak na dłoni.

— O, ja panią pojmuję! — mó­
wi urzędnik do szczególnych zle­
ceń, całując jej rączkę koło bran­
soletki. — Subtelna, czuła dusza
pani szuka wyjścia z labiryntu...
Tak! Walka jest straszna, potwor­
na, ale., niech pani nie traci otu­
chy! Odniesie pani zwycięstwo!
Tak!

— Niech mnie pan opisze, panie
Waldemarze! — mówi damulka ze

smętnym uśmiechem. — Życie mo

je jest takie pełne, takie urozmai­
cone wydarzeniami, takie mieniące
się barwami... Ale co najważniej­
sza — jestem nieszczęśliwa! Je­
stem męczennicą w guście Dosto­
jewskiego... Niech pan ukaże świa­
tu moją duszę, panie Waldemarze,
niech pan ukaże tę biedną duszę!

je używać jedynie przy budowie
ważnych obiektów, Hunt udał się
do gen- Vaughana, osobistego adiu­
tanta prezydenta Trumanś i po
..naświetleniu"- mu sprawy spowo­
dował wezwanie do Białego Domu
do kierownika do spraw budowni­
ctwa mieszkaniowego, Woodsa, któ
remu Vaughan wydał rozkaz po­
spiesznego zakończenia budowy
bieżni wyścigowej, nawet ze szko­
dą dlą innych przedsięwzięć.

LjUNT przesłuchiwany przez spe
■*--*cjalną komisję kongresową z

cynizmem podaje nazwiska osób,
które mu pomagały i to zapewne
nie tylko ze „szczerej przyjaźni".
Na liście tej figurują iuż nazwiska
ministra obrony USA — Johnso­
na, osobistego doradcy prezyden­
ta — Steelmana. dyrektora zarządu
powojennych pozostałości majątku
wojskowego — Larsona i wielu in­
nych wysokich oficerów intenden?
tury amerykańskiej- Hunt przy­
znają ,że pobierał prowizje od za­
wieranych kontraktów i z żalem
stwierdza, że część tej prowizji
musiał odstąpić innym „zaintere­
sowanym osob°m". I chociaż wie
on, że za tego rodzaju łapownictwo
grożą surowe kary nie wydaje się
być niespokojny o swe dalsze losy.

„Cóż, ja tylko handloi t lem

wpływami — oświadczył Hunt
dziennikarzom- — Gdyby za to

miano karać, połowa Waszyng­
tonu musiałaby już siedzieć w

więzieniu".

Z teki K. Grusa

Dąsalscy
— Mógłbyś, tatusiu, przejść

się wspaniałą Trasą W—Z.
— Przenigdy! Jeszcze nikt

z rodu Dąsalskich nie spla­
mił się chodzeniem nowymi
drogami!

Pan jest psychologiem. Nie ma je­
szcze godziny, odkąd siedzimy w

przedziale i rozmawiamy, a pan
już przeniknął mnie całą, całą!

— Mów pani! Błagam panią,
mów pani!

— Niech pan słucha. Urodziłam
się w biednej rodzinie urzędniczej.
Ojciec — dobry chłop, mądry, ale...
duch czasu i środowiska... vous

com.prenez, nie winię mego bied­
nego ojca. Pił, grał w karty... brał
łapówki... Matka zaś... Ale co tu
mówić! Bieda, walka o kawałek
chleba, świadomość własnej nico­
ści... AcIą proszę mnie nie zmuszać
do wspominania! Musiałam sama

torować sobie drogę... Szpetne wy­
chowanie pensjonarskie, lektura
głupich powieści, błędy młodości,
pierwsza nieśmiała miłość... A wal
ka ze środowiskiem? Okropne! A
zwątpienie? A te męki budzącej
się niewiary w życie, w siebie?...
Ach! Pan jest pisarzem i pan zna

kobiety. Pan zrozumie... Na nie­
szczęście, jestem obdarzona rozle­
głą naturą.. Pragnęłam szczęścia,
i jakiego szczęścia! Pragnęłam być
człowiekiem! Taki Być człowie-

Mowy statut
i nowe władze
Śiniatowej Federacji

Związków
nauczycielstwa
U .E wtorek zakończyła swoje
»

’

obrady w Warszawie Między
narodowa Federacja Zw. Nauczy­
cielskich.

Pod przewodnictwem delegatki
radzieckiej N. Parfionowej zebra­
ni uchwalili nowy statut Międz.
Federacji Zw. Nauczycielskich,
po czym przyjęto do Federacji
związki nauczycielskie Vietnamu,
Półn. Korei, Mongolii, Tunisu 1

Chin.

Następną konferencję postano­
wiono odbyć w Paryżu.

Po sprawozdaniach komisji i

przyjęciu rezolucji wybrano nowe

władze Federacji. Oto lista człon­
ków Biura Wykonawczego. „

Przewodniczący — prof. H. Wal
las (Francja), wiceprzewodniczą­
cy — N. Parfionowa (ZSRR),
Jan-Tsi-Go (Chiny) i Jose Caril-
lo (Ameryka Łacińska), sekre
tarz generalny — Delanouę (Frań
cja),’ członkowie — Oldrich (CSR),
Pokora (Polska), Diaque Mody
(Afryka), Schallock (Niemcy).

Ubezpieczenia PZU W w rzeszoiuskini

obejmują 575 tys. budynków
na łączną sumę 105 mild. zł

PAŃSTWOWE Zakłady Ubezpieczeń Wzajemnych w Rzeszowie
obejmują szeroki wachlarz wszelkiego rodzaju uzbezpieczeń.

Częste wypadki pożarów, uszkodzeń fizycznych przy warsztacie
pracy, czy też klęski powodzi, lub nieurodzaju, stawiały dotychczas
dotkniętą nieszczęściem rodzinę przed problemem jak dalej żyć, skąd
wziąć fundusze na pierwszy najcięższy okres.

Problem ten rozwiązują obeciie PZUW poprzez objęcie całej
ludncści wiejskiej i robotniczej ubezpieczeniami.
\Ą, RAZIE zniszczenia objektu

’ ’

ubezpieczonego Zakłady UW
na]*

'
- - ■

zniszczenia przeprowadzonego
przez specjalną komisję wypłacają
odszkodowanie-

PZUW działają bardzo sprawnie.
Odszkodowania wypłacane
raz jeszcze tego samego

1 którym strata powstała.
Zofia Rusinek, której w

lipca spalił sie dom w Czudcu,
ciągu półtora tygodnia otrzymała
odszkodowanie w wysokości 128.900

złotych-
Na uwagę zasługuje fakt, że od

szkodowania małorolnych i śred­
niorolnych są zwiększone o 10 pro­
cent.

Ludność, niechętnie z początku
ustosunkowana do wszelkiego ro-
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Antoni Czechow

dzaju ubezpieczeń, przekonywuje
podstawie ustalenia procentu się coraz, .yyi.ęcęj o. słuszności tej

kiem — oto w czym widziałam
swe szczęście!

— Cudowna! — bełkocze pisarz,
całując rączkę koło bransoletki. —

Całuję nie panią, o zadziwiająca,
lecz
pani
wał.

cierpienie ludzkie! Pamięta
Raskolnikowa? On tak cało-

— O, panie Waldemarze! Po­
trzebna mi była sława... wrzawa,
blask, jak dla każdej — po co u-

dawać skromną?
wej natury,
zwykłego... i
I oto... na <

się bogaty' :

Proszę mnie
demarze! Przecież to było poświę­
cenie się, rezygnacja, niech pan
zrozumie! Nie mogłam inaczej po­
stąpić. Wzbogaciłam rodzinę, za­
częłam podróżować, robić dobre u-

czynki... I jakżeż cierpiałam,' jak­
że nieznośne, niecnie wulgarne by
ły dla mnie uściski tego generała,
chociaż, trzeba mu to przyznać,
swego czasu walczył odważnie. By
wały chwile... okropne chwile! Ale
podtrzymywała mnie myśl, że sta­
ruszek — jeśli nie dziś, to jutro—

nietuz nko-
Pragnęłam czegoś me­
nie kobiecego! I oto..
drodze mojej nawinął
staruszek — generał...

> zrozumieć, panie Wal

Burza oklasków
i entuzjastyczne
okrzyki

rozbrzmiewały
w czasie pożegnalnego

występu baletu
radzieckiego
tu Warszawie

War-
korty,

kort

WsRóD nieopisanego entuzjaz
mu warszawiaków odbył się

na kortach „Legii" pożegnalny
występ baletu radzieckiego. Już
na wiele godzin przed rozpoczę­
ciem koncertu miesz' ańcy
szawy tłumnie podążyli na

by zająć miejsca.
O godz. 20.45 trybuny i

były tak wypełnione, że tysiąca
ludzi stało w przejściach. Zapo­
wiedź rozpoczęcia programu przy­
jęto burzą oklasków. Pogoda
sprzyjała występom artystów ra­
dzieckich. Niebo było bez chmur­
ki, a najmniejszy powiew wiatru
nie przeszkadzał tancerzom.

Po każdym występie artyści ra­
dzieccy byli kilkakrotnie wywoły­
wani entuzjastycznymi oklaskami
na scenę. Pożegnanie artystów
radzieckich zamieniło się w ma­
nifestację przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Przemówienie pożegnal­
ne wojewody warszawskiego przer
wane było okrzykami z widowni
na cześć Zw. Radzieckiego, gene­
ralissimusa Stalina i gości. Co
chwila publiczność skandowała
okrzyk Sta-lin, Sta-lin, Sta-lin.
W odpowiedzi na przemówienie
wojewody- kilka słów pożegnal­
nych wygłosił kiercwnik. zespołu
radzieckiego.

akcji.
Przed wojną ubezpieczeniu pod­

legały tylko budynki. Dziś całe
wsie są objęte akcją ubezpieczenio
wą, zarówno dla budynków, jak in
wentarza i płodów rolnych.

W woj. rzeszowskim jest ubez­
pieczonych 575-066 budynków na

łączną sumę 105 miliardów zł. Do
dnia 30.6 br- wypłacono odszkodo­
wań za Spalone budynki na su­
mę 32 milionów zł-

Najwięcej wypadków pożarów było
w powiecie tarnobrzeskim, które­
mu w tym czasie wypłacono 8 mi­
lionów zł-

Przewiduje się, że w roku przy­
szłym wszystkie zakłady pracy na

terenie woj- rzeszowskiego zostaną
już objęte ubezpieczeniami, (mj)

umrze, że zacznę żyć tak, jak pra­
gnęłam, oddam się umiłowanemu
człowiekowi, będę szczęśliwa... A ja
mam takiego człowieka, panie
Waldemarze! Bóg mi świadkiem,
że mam!

Damulka wachluje się intensyw
nie. Oblicze jej przybiera płaczli­
wy wyraz.

— Lecz oto staruszek zmarł... Zo
stawił mi coś niecoś, jestem wolna
jak ptak. Teraz mam już żyć szćzę
śliwie.... Nieprawdaż, panie Wal­
demarze? Szcżęście puka do mnie
w okieneczko. Wystarczy je tylko
wpuścić, ale... nie! Panie Walde­
marze, niech pan słucha, zaklinam
pana! Teraz więc mam się oddać
ukochanemu człowiekowi, zostać
;,ego towarzyszką, pomocnicą, orę­
downiczką jego ideałów, być szczę­
śliwa... odpocząć... Ale jakże wszy­
stko jest podłe, ohydne, i głupie
na tym świecie! Jęstem nieszczęśli­
wa, nieszczęśliwa, nieszczęśliwa!
Na drodze mojej znów stoi prze­
szkoda! Znowu
szczęście
ile mąk,
mąk!

—. Ale
dze pani?
ni powie!

■— Drugi bogaty
Połamany wachlarz zakrywa na­

dobną twarzyczkę. Pisarz podpie­
ra pięścią swoją pełną myśli gło­
wę. wzdycha i z miną znawcy —

psychologa pogrąża się w zadumę.
Lokomotywa gwiżdże i syczy, zasło
ny w okienkach czerwienią się od
zachodzącego słońca...

(Przełożył z ros. Jerzy Głuskl).

czuje, że moje
jest daleko, daleko! Ach,
gdyby pan wiedział! Ile

cóż? Co
Błagam
Cóż .-

stanęło na dro-
panią, niech pa-

staruszek..
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CO PODAĆ DZIŚ
na obiad?

ogórkowa, Łazanki z szynką. Su-
sałata z pomidorów.
ogórkowa. Gotować jak zwykle

Zupa
rowka:

Zupa „ .. ....

rosół na kościach i jarzynach. Odcedzić.
Dwa kiszone ogórki obrać, pokrajać w

talarki i zagotować w rosole. Podprawić
zupę śmietaną, rozbitą z łyżką mąki. Je- j
fili zupa za mało kwaśna, dodać kwasu
Ogórkowego i szczyptę cukru.

Łazanki z szynką: Ugotować łazanki,
Odcedzić, wymieszać z szynką pokrajaną
w drobne paski, dodać łyżkę roztopione­
go masła, włożyć do rondla wysypanego
bułką tartą i zapiec w piekarniku. Do
łazanek można podać tarty ostry ser.

(Elsi)

ChEeb żytni
tańszy
o3zł.na1kg.

Wojewódzka Komisja Cenniko­
wa przy Wojewodzie Krakowskim
zawiadamia, że z dniem 16 sierp­
nia br- zostały zatwierdzone na te
renie całego Województwa Kra­
kowskiego ceny maksymalne mą­
ki żytniej 60 proc, oraz ceny ma­
ksymalne chleba żytniego 60 proc,
w następującej wysokości..

1) mąka żytnia
cena hurtowa

cena detaliczna za

2) chleb z mąki
cena hurtowa za 1 kg — 44,60 zł,
cena detaliczna za 1 kg — 49 zł.

60 proc-
za1kg—43
1kg—50zł-
żytnie, 60 proc.

zł

Mazurskie

Apel do czytelników „Echa

0 KSIĄŻKI DO BIBLIOTEKI
dla sierot z Domu Opiekuńczego

BRZESKO
Bałtyk: ,.świat się śmieje”,

BOCHNIA
Raj: „Szewc Mateusz”.

TARNÓW
Krakus: „Zwycięzcy stepów”,

NOWY TARG

Tatry: „Antoni i Antonina”,
OLKUSZ

Orzeł: „Za wami pójdą inni”.
OŚWIĘCIM

Bałtyk: „Dzień zwycięskiego kraju”,
SZCZAKOWA

Wolność:' „Skrzydlaty dorożkarz”,
TRZEBINIA

Wolność: „Czekaj na mnie”,
ZAKOPANE

Giewont „Ulica Graniczna”.

Bezdomni i zaniedbani chłopcy
uczą się w warsztatach
PRZY ul. Kasztelańskiej 24 wśród owocowych drzew ogródka,

otoczonego odratowanym parkanem — kryje się przygarbiony
domek. Na sygnał dzwonka przy furcie, szybko wybiega chłopak.
Otwiera furtę, witając gościa uprzejmie.

Do p. kierownika idzie się na górę, informuje.
- Dom Opiekuńczy Tow. Opieki
nad Więźniami przeznaczony jest
dla chłopców od 13 do 17 lat, sie­
rot, bezdomnych włóczęgów ulicz­
nych, a równocześnie dla zanied­
banych, którzy popełnili jakiś
czyn■'przestępczy. Pierwszych skie
rewywują tutaj władze szkolne,
lub milicja, drugich władze sądo­
we.

Dom obliczony jest na 25
miejsc, a mieści niekiedy 40 — 50
chlcipców. Znajdują oni tutaj
dach nad głową, obfite i smaczne

pożywienie i co najważniejsze ży­
czliwą opiekę.

■POTRZEBNY REMONT
Urządzenie domu jest b. skrom

ne, a ściany dopraszają się re­
montu (częściowo już zrealizowa­
nego).

Na parterze mieszczą się war­
sztaty: stolarski i szewski, świe­
tlica, jadalnia, łazienka i izljy
gospodarcze.

Na górze urządzono sypialnie,
dalej administracja, „przepierzo­
na" na sekretariat i dyżurkę dla

wychowawcy.
Nowoprzyjętego chłopca podda-

je się izolacji, badaniom lekar­
skim i psychotechnicznym, a na­
stępnie wywiadom społecznym i
dokładnej obserwacji wychowaw­
czej. Ta ostatnia ma na celu pod­
patrzenie nałogów (których po­
tem się oducza).

Chłopcy bezdomni — uczą się,
pracują, bawią i leczą,
mieszczeniem ich

I NA WAS PRZYJDZIE KOLEJ

Ławki pełne wspomnień, osnute

mgłą marzenia, opiewane w piosen
kach. drogie sercu każdego miesz­
kańca Krakowa ławki na Plantach!
Jakże to się wydaje niedawno, gdy
się człowiek uczył o sinusie i co-

sinusie siedząc na jednej z was, a

z góry sypały się lepkie kwiaty ka­
sztana i nagle podeszła z koleżan­
ką Ona..,

Jakie spustoszenie poczyniły
wśród was lata wojny, przekona się
każdy, kto uważnym okiem zlu­
struje wasze szeregi nazajutrz po

ulewnym deszczu
poczynając od
skwerku przed U
niwersytetem, a

kończąc na ron­
dzie ,pod Wawe.
lem. On i ona,
czule do siebie

„przytuleni, da­
remnie wówczas
szukają gdzie by
spocząć: jeśli la­

sie jeszcze trzyma,
stoi przed nią ka-

dzieci ... „

zwiedzają Kraków
W dniu 16.8. br. w godzinach

rannych przyjechała do, Krakowa
65-osobowa wycieczka mazur­
skiej młodzieży i działaczy ma­
zurskich z Mikołajek, Mrągowa i

Szczytna. Wycieczkę na dworcu

powitali: przedstawicielka zarzą­
du okręgowego Polskiego Związ­
ku Zachodniego,, p. H. Łuczaków-
na oraz sekretarz 'okręgu -PZZ p.
W. Kaczmarczyk. Wycieczka zo­
stała zorganizowana przez zarząd
obwodu F'ZZ w Mrągowie i

podejmowana w Krakowie
zarząd okręgu PZZ.

Mili goście są oiczarowani
kowem. W pierwszym dniu
tu wycieczka zwiedziła zabytki
Krakowa, a wieczorem była na

„Igrcach" w Barbakanie. Goście
nie mieli słów podziwu dla arty­
stów, którzy'mm; deszczu grali
wspaniale. 17 bieżącego mieś- wy­
cieczka udaje się do Wieliczki,
po czym goście opuszczają wieczo­
rem Kraków, udając się do War­
szawy.

Wycieczka ta. spełni najlepiej
pracę repoloiniżacyjną, jaką prze­
de wszystkim dźwiga na swych _______ _____ ____ ___

barkach Polski Związek Zacho- więc 1 na was przyjdzie kolej, sta-

-71-. ruszki spod Wawelu, (mn).

jako tako
pewnością
na całą długość, a trudno pra

lubej czułe słówka, biorąc ką
nożną. Jeśli zaś przed ławką

dni.

jest
przez

Kra-
poby

wka
toz
łuża
wić
Piel
sucho, to znów sama ławka dawno
zapomniała, że ongi była dziarska:
środkowej deski brak u jednej, a

u drugiej, jak uzębienie osiemdzie
sięóoletniej babuni, dwie deski
pojechały w górę, a trzecia zapadła
się między nimi o ćwierć metra w

głąb. Jeżeli zaś wyjątkowo (policz­
cie sami po deszczu, ile jest takich
wyjątków!) i ławka jaka taka, i no­
gi krakowian nie zdołały wyżłobić
przed nią jamy, to z pewnością
siedzą już na niej trzy rodziny z

dwoma wózkami i trojgiem dzieci,
które jedzą chleb z masłem lub mar

moladą, a palce obcierają o sąsia­
dów. Więc młoda para z westch­
nieniem idzie dalej.. — nie mą qt

choty usiąść na płocie albo w wo­
dzie.

Kochane ławki na Plantach! Po­
dobno istnieją i dla was instytuty
piękności, gdzie umieją was odmło
dzić, oddano już nawet tę usługę
waszym siostrom na bardziej re­
prezentacyjnych odcinkach'. Może

TABELA WsGSAliTOH CS L0IEH
?4y dz*eń ciągnienia IV-e^ klasy

. T7«grane po 200 000 zł padły na

Nr 1790 29441 30429 77366.
i Wygrane po 100 000 zł padły na

64149

Dalszy ciąg wygranych po 4 lys ki

75

przed u-

w zakładach
wychowawczych, czy w rodzinach
zastępczych.

Chłopcy zaniedbani — czynią tq
samo — czekając na rozprawy są
dowe, czy też na umieszczenie ićh
w zakładach poprawczych.
PRACUJĄ W WARSZTATACH
Sami robią porządki, spełniając

różne pomocnicze prace domowe,
pracują w warsztatach — wyko­
nując prace w zakresie potrzeb
własnych i uczą się w szkołach,
lub na miejscu.

Od września br. przygotowano
naukę zamkniętą -— w dwu gru­
pach: dla pół i analfabetów oraz

dla zaawansownych. Obecnie mie­
szkający chłopcy przystąpili dobro
wolnie do wewnętrznego remontu

budynku, a nadto zobowiązali się,
przepracować trzy dni przy roz­
biórce fortu na Kopcu Kościuszki.

METODY WYCHOWAWCZE
CHRONIĄ PRZED

„POPRAWCZAKIEM"
Dzięki wychowawczej pracy kie

rownictwa domu, które indywi­
dualnie podchodzi do każdego
dziecka — nie rzadkim jest wy­
padek, gdzie wskutek opinii wy­
chowawcy i władz szkolnych o za

chowaniu się pupila, w czasie je­
go pobytu w domu przy ul. Ka­
sztelańskiej, władze sądowe zwal-

Nr 4882 8704 31198 40791
,10905.

1 Wygrane po 42.000 zł padly
) 312702014 7454 9328 13198

55267 67148 78630. *

1 Wygrane po 16 000 zł padly
1537 2707 7337

15548
35119
61488
81494

na Nr
41884

jako włóczęgę i niebezpiecznego
dla wsi. Tymczasem Józek okazał ie”.
się potulnym i posłusznym chłop-
cem, zdobywającym największą
ilość punktów dodatnich (za dodat
nie punkty — w nagrodę otrzymu­
ją bilety do kina, czy teatru). To­
też Józek pójdzie do -zakładu wy­
chowawczego, a potem „będzie szo

ferem!"

Teatry miejskie nieczynne.
Teatr Scala godz. 20 ..Szkarłatne

j Barbakan: godz. 21 ..Igrce”.
Wesołe Miasteczko — ..Kiermasz"

i parkiem Jordana, godz. 14 — 22.

CHŁOPCY PROSZĄ
Na pytanie, jak czują się Wy

do-mu opiekuńczym, przy ul. Ka­
sztelańskiej — odpowiadają chłop
cy, że „czują się bardzo dobrze".!

Na drugie pytanie: „czego wam ig’’ iś" 2Ó.
brak" — chłopcy proszą gorąco o

zasilenie ich biblioteczki. „Ksią­
żek mamy b. mało i wszystkie
jakie mamy, dawno już przeczy­
taliśmy"!!! Apelujemy do czytel­
ników naszych ,o łaskawe przysy­
łanie dla nich, przeczytanych ksią
żeik pod adresem Red. „Echa",
Wielopole 1. (m)

ró­

ża

16.Apollo: „Nowa Albania”, godz.
18, 20.

Gdańsk: „Trzeci szturm”, godz. 15.45,
18, 20.15.

Sztuka: „Zenobia", godz. 16, 18. 20.
Uciecha: „śpiewak nieznany”, godz. 16

18. 20.

Warszawa: „Casab‘anka".
„świt”: ..Tragiczny pościg", godz

Wolność: ..Dżulbars”, goda. 16, 18. 20

Wanda: „Carrie kłamie”, godz. 16. 18
. 20.

Kino Aktualności: program nr 33/49
,,Najnowsza kronika filmowa”. ..Moskwo
żegna Georgi Dymitrowa”. „Trasa W-Z
otwarta”. .. święto Odrodzenia w War­
szawie”.

\ ----------

ANDRYCHÓW
Beskid: „Zielona dolina”.

Matka i ojciec pracują

a dzieci bawią sią

Wystau/y
Muzeum Naruhuwe (ui. Manifestu Lip .

cuwego 10) — wystawa monet i medali,
godz. 10 - lb.

1’alae Sztuki: Pi. Szczepański 4. Wy­
stawa retrospektywna malarstwa pol­
skiego i XIX w. godz. 10—16.

Muzeum Przemysłowe tul. Smoleńska
9). Wystawa historyczna teatru kra­
kowskiego. godz. 10 — 19.

Związek Literatów Polskich (Krupni­
cza 22) — „Pięć lat -lleralury polskiej
..... ..... otwarta w godz.1944-49'-' — wystawa
10-15.

Wystawa w Sukiennicach: (czytelnia
miejska) — dzielą prof. H. Uziembły,

>(cfuy dzień).

Wystawa: Dawne warownie Krako­
wa, w murach floriańskich — godz. 18.

PIĄTEK
5,20 Koncert dla świata pracy. 8,15

Muzyka rozrywkowa z płyt. 9,05 Kon­
cert życzeń (Kr). 12,20 Audycja dla. wsi.
12,50 ,,Na swojską nutę’’ — gra zespół
T. Wesołowskiego. 13,35 Muzyka obia­
dowa. 14,15 Koncert solistów. Wykonaw­
cy: T. Ciejka (fort.), Czesław Kamion­
ka (skrzypce), A. Muller (akomp.) Kr,
io,30 Skrzynka techniczna w oprać, inż.
Cz. Klimczewskiego. 16,05 Powstanie
Śląskie — pog. 16,17 ,,W naszej gromad­
ce" — aud. dia dzieci pióra I. Szczepań­
skiej w wyk. Z . Piaseckiego i dzieci 2
Gromadki świetlicowej (Kr). 17,15 Kon­
cert dla przodowników pracy. 18,00 „Wa.
czynny o pokój” — aud. S. P. 18,20 „W
rytmie tanecznym”. 19,15 Audycja biura
studiów — „Porozmawiajmy”. 19,20 Mu­
zyka lekka (tr. z Budapesztu). 20,00 Aud.
z cyklu: „Polska zawsze wierna”. 20,20
Koncert symfoniczny z płyt. 22,00 „Mo­
zaika muzyczna".

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY — dr K. Pio­

trowski ul. Długa 60, tel. 599-27 .

We wszystkich aunych uugiycn zacho-
rzeniach w nocy (w dni świąteczna
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, tel. 211 -12 .

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka "—ul.
Krupnicza 11-a — od godz. 8—12 . Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzębienie.
DYŻURU APTEK:

Rynek Podgórski 15, Mikołajska 4,
Krakowska 9, Zwierzyniecka 7, Kazimie
rza Wielkiego 78, Rynek Gł. 22, Długa 66, 9

Mogilska 16.

tu ogródku jordanowskim
ODZIENNIE rano rodzice mają do rozwiązania niebylejaki pro-

J blem: ojciec wczesnym rankiem idzie do pracy, matka — musi
wyjść na miasto za sprawunkami, a potem krzątać się przy przygo­
towywaniu obiadu. Kio przez ten czas przypilnuje dziecka? Jest to

ciążki orzech do zgryzienia. Przecież dziecko nie może przez cały
dzień siedzieć w ciemnych, niejednokrotnie przesiąkniętych wilgocią
murach. Trzeba z nim wyjść na spacer — na słońce. Jak wybrnąć
z tego labiryntu?

Na to pytanie dajemy odpowiedź! Nasz sprawozdawca złożył
niespodziewaną wizytę w ogródku jordanowskim przy Plantach Die-
tlowskich 24. Mieści się tu półkolonia dziecięca, zorganizowana
przez Inspektorat Szkolny w Kra-kowie i Klub Sportowy „Nadwi
ślan“. ODZIENNIE o godz. 9 rano

przychodzą tu matki, aby zosta
wić swoje pociechy, które przez ca

ły dzień będą korzystały z troskli­
wej opieki. Ńa półkolonii przeby­
wa dziennie około 70 chłopców i
dziewczynek, w wieku od 3—7 lat.

UŻ o godz. 10 rano wychowaw­
czynie wraz z kierowniczką

półkolonii p. Kaczorowską „zgania­
ją" dzieciaki do generalnego mycia
rąk przed śniadaniem. Śniadanie
składa się z kubka gorącej kawy
z mlekiem i bułki z masłem, i do­
skonale wpływa na zawarcie no­
wych znajomości.

Następnie — hajda na zieloną
trawkę boiska! Tu młodociani u-

czestnicy i uczestniczki półkolonii
bawią się wyśmienicie! Często wy­
chowawczynie zbierają swoją gro­
madkę i prowadzą ją na krótką wy
cieczkę.
Q ZYBKO mijają chwile do obia-

du. Punktualnie o godz. 12 za­
bawa zostaje przerwana, bo obiad
czeka. Mali smakosze są zachwy­
ceni posiłkiem, który składa się z

pożywnej zupy, drugiego dania, no

i deseru (kompotu, słodyczy lub o-

woców). Po obiedzie cała „zgraja"
bierze koce i udaje się na plażę —

zieloną murawę boiska, aby pod­
dać się 2-godzinnej sjeście poobie-

| dniej. Trudno, jak mus — to z o-

chotą. Większość dzieci opala się,
inne śpią jak susły.

A po ciszy znowu zabawa. Ruch
i wrzawa panuje koło huśtawek i
raju najmłodszych — kupy złociste
go piasku.

I już godz. 16-ta. Mycie rąk i pod
wieczorek składający sie ze szklan
ki kakao i słodkich rożków.
/ BŁIŻA się godz. 17-ta. Na Plan

tach Dietlowskich zbierają się
matki oczekując na swe pociechy.
Dzieciaki z hałasem wpadają
jęcia matek, dzieląc się z

wrażeniami przeżytymi w

dnia.
Teraz dopiero inne dzieci

wolny wstęp na boisko, do huśta­
wek i piasku. (B. C.)

WYJŚCIE W... BRUD.

ZAISTE, wyjście w Kraków
wprost z dworca głównego

jest rozpaczliwe. Przybysz wy­
chodzi z peronu, przechodzi przez
kontrolę wyjściową — i oto staje
naprzeciwko nieprawdopodobnego
zaniedbania, brudu, niechlujstwa.

Bowiem naprzeciwko wyjścia z
dworca stoją niechlujne, czarne
od brudu baraki, a dokoła nich
resztki płotów, kupy nawozu koń­
skiego, błoto, odpadki i śmieci na

bolesnych kępach zieleni, którą
stanowią chwasty, pokrzywy i po
żółkła trawa. Obrzydliwy ten wi­
dok uderza każdego przybysza i
doprawdy nie jest zachęcający...

Przy ulicy Pawiej odnowiono
bardzo pięknie budowle kolejowe,
tuż przy dworcu powstał wreszcie
nowy domek poczt w miejsce spa
lonej i niefortunnie odnowionej
po wojnie rudery. Najwyższy czas

zająć się też okropnym widocz-:
kiem naprzeciwko wyjścia głów­
nego.

Komunikaty
ZEBRANIE VI KOŁA LIGI KOBIET

odbędzie się 18 tai. o godz. 18 w szko­
le przy ul. Topolowej 22. Obecność obo­
wiązkowa.'

ZARZĄD OKRĘGU KRAKOWSKIEGO
POLSKIEGO ZWIĄZKU B. WIĘŹNIÓW
POLITYCZNYCH podaje do wiadomo­
ści, że w dniu 20 sierpnia br. o godz. 18
odbędzie się w sali Elorianki (Baszto­
wa 8) Nadzwyczajne Zebranie Informa­
cyjne członków PZBWP, Kola Kraków,
w związku z Kongresem Połączeniowym
w Warszawie wszystkich organizacji bo­
jowych, wchodzących w skład przyszłe­
go Związku Bojowników o Wolność i

Demokrację.
Z uwagi na ważność zagadnienia, Za­

rząd Okręgu Krak, prosi o liczny udział
członków i podopiecznych Związku.

Redakcja: Kraków — Wielopole 1, teł.
546-34.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna 4. Tel.
546-34.

Redaktor naczelny przyjmuje wtorki,
czwartki, piątki od godz. 12—14 .

Sekretarz redakcji przyjmuje co­
dziennie od godz. 11 —12.

• Dział sportowy tel. 543-58.
Drukarnia RSW „Prasa".

B—84813
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Komisja
Kontroli Cen

tegoż zwolnienia kieruje się daw­
nego skazańca do zakładu wy­
chowawczego.

— Wiele trosk i radości dostar­
czają nam nasi podopieczni — mó
wi kierownik demu — musimy
rozwiązywać wiele zagadek psy­
chologicznych.

Zastanawiając się nad przyczy­
nami kompleksów psychologicz-

dochodzimy do przekona-
stwaaaają j. : sieroctwo,
rozkład pożycia małżeń-

rodziców, obciążenia dzie-
i obarczenia chorobami

z których najgróź-

KURSY HANDLOWE

|ANA PILCHA
Kraków, Synek Główny 22

przyjmują:
WPISY na KURSY

roczne i półroczne od 22 sierpnia
1949 r. 445

na N:
15070
.32299
53463
63123
91406

1537
15254
33982
55693
73783
93050

Wygrane
107 734 963
4519 4633 5396 6051 6115 7452 7753
7758 7893 8052 8177 8185 9918
1’5’4
13724
17164
19703
23184
25484
28039
31135
32565
3aii8
40032
41701
4407.
46’57
52'50
54643
56931
5’013
65817
70239
72’99
73182
77529
81072
8’119
92498

19591
38942
62359
84971

13581
26544

; 46878
62946
85624

14647
26802
51543
65799
89778

po 8.000 zł padly na Nr
2C57 2084 2771 2820 4424

4905 12 2?
8415623
853 91) Ś6
217 73 432

12603
13764
18195
20190
23507
26378
28421
31145
32949
36210
40379
42409
41723
2 6575
52553
54798
5’i?9
62717
67S21
71321
74713
76225
77784
81152
89235
92716

12710
14549
19068
21336
2384 4
26403
2-3793
31676
33036
36833
40769
4’537
4'843
47! 14
53352
5'9 11
57867
63985
<18248
71741
75616
76429
73661
82919
9(1’66
92887

13599
15119
19238
22092
21611
27381
30081
31917
35363
35694
41046
43698

działa
i karcę

Społeczna Komisja Kontroli
Cen przy Miejskiej Radzie Naro­
dowej w Krakowie wystąpiła w

miesiącu lipcu o ukaranie przez
delegaturę Komisji Specjalnej
113 kupców z miasta i powiatu
■krakowskiego, niestosujących się
do przepisów.

Grzywną 300 tys. zł. została u-

karana Władysława Karpińska,
zam. ul. Mazowiecka 3/5 za pobiera
nie wyższych cen od ustalonych,
grzywną 200 tys. zł. ukarano Ka
zimkrza Wyksmana, zam. ul. Kai
waryjska 31, grzywną 150.000 zł.
Genowefę Kadłuezko, ul.
wa 12/3, grzywną 120.000
liksa Adamskiego, zam.

nickiego 25, 100.000 zł. —

gę Dembińską, grzywną
zł. — Henryka 'Zalewskiego,
Wąsowicza 7/3, przy czym grzyw
nami niższymi zostało ukaranych
dalszych 86 osób.

w ob-
niemi
ciągu

nych,
nia, że

nędza,
skiego
dziczne

społecznymi, :
_

niejszymi są, alkoholizm i choro­
by weneryczne.

„CHCĘ BYC SZOFEREM"
— Chcę być szoferem — mówi

Józek Leżpiń z pow. Tarnawskie­
go. 13-letniego chłopca, sierotę
oddała do zakładu dalsza rodzina

mają

DYREKCJA SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ przy DOLNOŚLĄSKICH
ZAKŁADACH WYTWÓRCZYCH MASZYN ELEKTRYCZNYCH

WROCŁAW, UL. PSTROWSKIEGO

poszukuje nauczycieli j. polskiego, historii, wychowania fi­
zycznego, matematyki, fizyki, 3 nauczycieli zawodu ślusarskiego,
1 kowala, 1 spawacza i blacharza, 1 tokarza, 2 nawijaczy, oraz

na stanowisko kierowników warsztatów szkolnych, 1 technika-

elektryka i technika mechanika — mieszkanie zapewnione.

10303
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Sklepy fryzjersk e

muszą być
otwarte
w poiiiinio

W myśl zarządzenia prezydent"
m asta, godziny otwarcia sklepów
fryzjerskich w Krakowie ustala s ę i
w dniach powszednich od 9 do 18. „ „ ... . . ,

a w soboty i dn.le przedświąteczne I RKU Kraków na nazwisko Więcek Jó-

od9do20. seŁ 665

Miodo-
zł. Fe-
Dwer-
Jadwi-
100.000

ul.

x

CENTRALNY ZARŻĄD ENERGETYKI
POSZUKUJE

Dalszy dąg wygranych podamy w następnym numerze

Ogłoszenia drobne

do przedsiębiorstwa
inźymercm ftycfow/cóu/

Dla wyżej wymienionych obowiązuje siatka płac budowla­
nych. Centralny Zarząd Energetyki zapewnia mieszkania w War­
szawie.

Podania z życiorysem, opisem pracy zawodowej oraz referen­
cjami kierować do Działu Personalnego Centralnego Zarządu
Energetyki, Warszawa, Al. Niepodległości 188, godz. 11—13.
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5 walk - 4 zwycięstwa
Piękny dzień polskiego boksu

Dębisz zwycięża Malina

pogromcę Grejnera
— To nie był najgorszy dzień

polskiego boksu — żartował
uszczęśliwiony trener Sztam w

autobusie wiozącym nas przez
barwnie iluminowane ulice noc­
nego Budapesztu.
Trudno opisać radość polskiej

ekspedycji sportowej, która (wraca
ła ze stadionu Cepel po drugim
wieczorze walić bokserskich-:

Na 5 stoczonych walić wybraliś­
my 4. Kazimierczak nadto (zdobył
punkty w. o-, gdyż jego przeciw­
nik, Francuz Sedille nie .był w

stanie stawić sie do walki.

Największą niespodzianką by-’
ło zwycięstwo Debisza w W- lek
kiej nad pogromcą słynegp pięś­
ciarza ZSRR — Grąjnerai— Mu
linem. Dębisz wykazał wielką
ambicję i nieustępliwość w wal
cc. Mimo przegranej II rundy i
zainkasowania ciężkich ciosów,
Dębisz poszedł w ostatnim star-

. ciu z niezwykłą zaciętością do
ataku-
Bokser radziecki był bardziej

agresywny, walczył jednak nie czy
sto, za co otrzymał dwa ostrzeżenia
w pierwszej i drugiej rundzie. W
trzecim starciu Mulin idąc głową
do przodu otrzymuje trzecie ostrze
zenie i zostaie zdyskwalifikowany.
puAJLEPIEJ chyba z naszych
i '

chłopców walczył Woźniak w

w. muszej, który wygrał .wszyst­
kie rundy z Węgrem Szarko.

Woźniak zademonstrował, na rin­
gu budapeszteńskim doskonały
boks techniczny, oparty !na naj­
lepszych wzorach poznańskich.
Wożniak jest dobrej myśli i od­
graża się, że przystąpi do walki z

doskonałym Bułakowem (ZSRR)
z wiarą w zwycięstwo.

DRAMATYCZNA WALKA

t\i AJBARDZIEJ jednak emocjo-
nującą walką było dramatycz

ne spotkanie w średniej Cebula-
ka z Koganem (ZSRR). Kogan,
podobnie, jak wszyscy bokserzy
radzieccy, jest potężnie zbudowa­
ny i rozporządza silnym ciosem.
Okazało się jednak, że ciosy Po­
laka mają również odpowiednią
potęgę. Pierwsza runda była wy­
równana.

Kogan był. w ataku, ale Ce-
bulak wspaniale wyłapywał
wszystkie ciosy na rękawice. W
drugim starciu walka przybie­
ra na zaciętości. W pewnej
chwili piorunująca kontra Ce­
bulska rzuca Koigana na deski.
Kogan leży do „8“, wstąje, ale
gardę ma opuszczoną.

Sędzia, mimo to prowadzi

walkę dalej, po 20 sek. pada
gong. Runda b. wysoko dla Ce-
bulaka. W trzecim starciu bok­
ser radziecki imponuje wytrzy­

małością, prze ciągle do przo­
du i nawet odrabia częściowo
stracone punkty. Zwycięstwo
Polaka przyjęte jest przez pu­
bliczność entuzjastycznie ,

RÓWNIEŻ duży sukces odniósł
Grzelak w półciężkiej, bijąc

Kovaca (Węgry). Walka ta stała na

niskim .poziomie. Kovac jest chy­
ba najsłabszym pięściarzem Wę­
gier. Grzelak jakoś nie umiał ra­
dzić sobie z długorękim i chotycz-
nie walczącym Węgrem, mimo to

zwyciężył przekonywująco.

Niespodzianki
(U rozgrywkach
o wejście
do klasy A

W rozgrywkach o wejście do kia
sy A KOZPN
niema pewnia­
ków — wykaza­
ła to ostatnia nie
dzieła rozgry­
wek. Prowadzą­
ca zdecydowanie

Unia (Borek),
przegrała na wła
snym boisku z

Kolejarzem (San
decja) z N. Są­
cza. Kolejarz —

Płaszowianka
zwycięstwem nad imiennikiem Z
Oświęcimia poprawiła swój doro­
bek punktowy i na pewno w fini­
szu sprawi, jeszcze niespodzianki.
Związkowiec Prądniczanka wywio
zła dwa punkty z Zembrzyc, co

nie udało się nawet faworytowi
rozgrywek — Unii. Jak wiadomo,
do klasy A wchodzą dwie pierw­
sze drużyny, z których jedną bę­
dzie prawdopodobnie Unia (Bo­
rek). Walka odrugie miejsce toczy
się między ZW Prądniczanką, San
decją i kolejarzem (Płaszów).

Aktualna tabelka rozgrywek
przedstawia się następująco:
1) Unia Borek 7 10 12:6
2) Zw. Prądniczanka 7 8 14:9
3) Kol. Sandecja 8 8 14:13!

4) Kol. Płaszowianka 7 7 14:13

5) Kol. Oświęcim 768:15
6) Zw. Zembrzyce 4 1 6:121

Socikasz (ZSRR) pokonał Flisi-
kowskiego przez k. o. w I r. — To
nie był, ciężki knock aut, a i tak
Flisikowski nie miał tu szans z

doskonałym bokserem radzieckim,
stwierdził trener Sztam. Polaka cze

ka jeszcze jedna walka, do której
stanie mimo knock autu w dobrej
kondycji.

Inne wyniki walk były następu­
jące: Chanukastili (ZSRR) w ko­
guciej pokonał Margarita (Rumu­
nia) na punkty. Fiat (Rumunia) w

piórkowej zwyciężył, niespodziewa­
nie Farkasa (Węgry). Na 8 walk
więc, aż w 6 wystąpili Polacy Był
to prawdziwy wieczór polskiego
boksu w Budapeszcie.

Wicedyrektor GUKF, Szemberg
jest bardzo zadowolony z postawy
bokserów.

DALSZE WYNIKI
W siatkówce mężczyzn Czechosło­

wacja pokonała Rumunię 3:0 (15:2,
16:4, 15:1).

W koszykówce mężczyzn Francja
— Rumunia 52:38. Bułgaria — Chi­
ny 47:44. Czechosłowacja — Węgry
62:65.

W koszykówce kobiet Czechosło­
wacja pokonała Francję 55:32, a w

siatkówce CSR wygrała z Rumunią
3:0.

Tytuły mistrzowskie w pływaniu
zdobyli: 100 m st. dow. — Kardasz
(Węgry) 58,4 sek. 100 m st. motylk.
— Nemeth (Węgry) 1:12 min. W
konkurencji kobiet: 100 m st. klas.
— Novakowa (CSR) — 1:21,8.

Mecz piłkarski pomiędzy Francją
i Koreą zakończył się zwycięstwem
Francji 3:2 (0:1).

Mecz był ciekawy i Stał na nie­
złym poziomie. Byli nawet tacy,
którzy twierdzili, że francuscy aka­
demicy pokonaliby reprezentację
piłkarską Polski. Koreańczycy są
szybcy, ambitni, grają jednak tro­
chę „dziko".

Na ucho

z sopockiego
turnieju

t

Dlaczego Czechosłowak Krejcik
nie grał w Sopo­
cie miksta z Mis-
kovą, lecz parę z

dorodną Czeszką
tworzył junior Ja
worsky? Bo Krej
cik ma narzeczo­
ną, której przy-
rzekł, że nie bę­
dzie grał miksta
z żadną ze swych
rodaczek, zwłasz­
cza zaś poza gra­
nicami kraju.

Z PIĘKNYMI nagrodami, któ­
re otrzymali zwycięzcy po

turnieju było w ostatniej chwili
trochę kłopotu. Trzeba było, jak
to jest w zwyczaju, wygrawero­
wać na srebrnych plakietkach od
kogo jest nagroda i w jakiej kon
kurencji. Rzucono się na poszuki­
wanie grawerów. Okazało się, że
wszyscy są na plażach. Szybki, re

konesans wydobył na siłę jedne­
go z grawerów z morskiej kąpieli
i zapędził go do roboty.
i-lEDNO z pism codziennych na
J Wybrzeżu wyeliminowało pa­
rę Olejniszyn — Piątek w pół fi­
nałach. Para ta grała pod wieczór
z Czechami Krejcikiem i Jawor-
skym i uległa im w dwóch pierw
szych setach. Grę wskutek ciem­
ności przerwano, a dokończenie
nastąpiło nazajutrz i Polacy od­
nieśli doprawdy piękny sukces
wygrywając kolejno trzy następ­
ne sety. Po dogrywce zmęczony
Olejniszyn wziął do ręki miejsco­
wą gazetę i dowiedział się z niej,
że wraz z Piątkiem przegrali
mecz z Czechami w trzech setach.
Brawo informacja .'

Zmiana
programu ligowego

Wydział Gier i Dyscypliny
PZPN przełożył terminy następu­
jących zawodów I klasy państwo
wej:

Legia Warszawa — Kolejarz
Poznań z 28.8 na 20.8.

Legia Warszawa — Ruch Cho­
rzów z 4.9 na 3.9.

W piątą rocznicę założenia życzymy

KS Ogniwo-Świt Krzeszowice
dalszej owocnej pracy na polu sporto wym

W Krzeszowicach pod Krakowe-n ma siedzibę niezwykle czynny
i pracowity klub sportowy Ogniwo — Świt, istniejący dopiero piął
lat, lecz mogący być wzorem dla wielu klubów sportowych-

Założycielem klubu jest były reprezentacyjny piłkarz krakow­
skie; Wisły. Józef Adamek, będący również trenerem sekcji pił*
karskiej. Wspólnie z obecnym prezesem Kazimierzem Wójcikiem, cś
dwaj zapaleńcy postawii klub na bardzo wysokim poziomie.

W Czerwonym
rozpoczęto

czwarty turnus
Onegdaj rozpoczęto czwarty tur

nus wyszkoleniowy na obozie pił­
karskim w „Czerwonym'' koło N-
Targu. W pierwszym dniu pogoda

dopisała wspa­
niale i . wszyscy
juniorzy, tym ra

zem wyznaczeni
z mniejszych pod
krakowskich klu
bów, zostali o-

czarowani pięknym widokiem na

Tatry. Chwalą sobie bardzo jedze
nie i obiecują, że będą się starali
jak najwięcej skorzystać z dwuty
godniowego pobytu- Wszyscy są po
raz pierwszy na obozie piłkar­
skim.' ..

Bilans ubiegłego turnusu był do
datni. Szczególnie dobrą postawę
okazała kadra iumoiów krakow­
skich- W rozegranych spotkaniach
piłkarskich cdnleśl) szereg zwy­
cięstw, pokonując ZKS Giewont
(ZAK) 6:1 (3:0) i reprezentację o-

bozu 2:0 (1:0). Juniorzy Warsza­
wy pokonali ZKS Spójnię 2:1 (2:0)

Dzisiaj spotkanie
Orlęta
krakowskie-
Orlęta
śląskie

Dzisiaj na boisku Ogniwa — Cra-
covii o godz. 18 krakowskie Orlęta
rozegrają ciekawe spotkanie piłkar­
skie z Orlętami Śląska.

Drużyna krakowska wystąpi w

składzie: Hymczak (Uznański), Du­
dek, Glimąs (Miksa), Pawlikowski,
Szczurek, Wapiennik, Kuczyński,
Kofin, Różankowski 2, Radon, Ko­
lasa. ,

Również w dniu dzisiejszym re­
prezentacja Krakowa zmierzy się w

Chorzowie z reprezentacją Śląska,
przy czym barw Krakowa bronić

będą: Jurowicz (Rybicki), Gealek,
Barwiński (Flanek), Jabłoński 1,
Parpan, Mazur (Weska), Cisowski,
Roik 3, Kohut, Ruppa, Mamoń (Wa-
wrzusiak).

W ramach jubileuszu pięciolecia
istnienia klubu , odbyły się roz­
grywki siatkówki, koszykówki i
piłki nożnej. Przemówienia z oka­
zji rozpoczęcia uroczystości jubi­
leuszowych wygłosili: starosta po­
wiatowy z Chrzanowa oraz po­
szczególni delegaci zaproszonych
klubów.

W turnieju piłkarskim wzięły u-

dział: LZS Kmita z Zabierzowa,
Unia — Groble z Krakio'wa i jubi­
laci-

Kmita pokonała świt 3:0, Grob­
le zwyciężyły Kmitę 6:1 oraz ju­
bilata 8:2. zdobywając równocześ­
nie piękny puchar ofiarowany
przez prezesa Wójcika.

Doskonale pracującemu młode­
mu jubilatowi życzymy dalsze, o-

wocnej pracy i wielu sukcesów na

polu sportowym i w wychowaniu
młodzieży wiejskiej.

LZS Mogilany
znów zwyciężają
iu siatkóujce

Sekcja siatkowa przy nowoutwfli
rzonym Ludowym Zespole Spor­
towym w Mogilanach wykazuj*
bardzo żywą działalność.

Po spotkaniach ze Świątnikami
Górnymi i. LZS Szwoszowianką,.
które to zawody ,. zakończyły się
pełnym sukcesem gospodarzy, LZS
Mogilany odniosły znowu ostatnio
zwycięstwo nad LZS Czyżyny w

stosunku 2:0 (15:0, 15:2),

Spójnia
z Nowego Targu

pokonała
czechosłotuacką
Magórę 2:0

W spotkaniu piłkarskim w No­
wym Targu Spójnia zasłużen e po­
konała. Magórę (Czechosłowacja)
2:0 (2:0)..

Najlepszymi zawodnikami na boi­
sku byli: środkowy pomocnik Ma-
góry — Lipkowski oraz Tarczon i
Luberdowicz z ZKS Spójnia.

Bramki strzelili: Babczak i Bo­
chenek.

Sędziował p. Madrygiewicz b. do­
brze.

A oto mój projekt: Jeżeli wolicie wyśledzić go drogą
prywatną, uczyńcie to. Napiszcie do każdego, kogo można
brać pod uwagę, powiadomcie go o zawartości niniejszego
podarunku. Jeżeli odpowie: „ja jestem tym człowiekiem,
słowa, które wypowiedziałem były takie a takie", przeko­
najcie się czy mówi prawdę. W tym celu otwórzcie worek.

Znajdziecie w nim zapieczętowaną kopertę, zawierającą
treść tych słów. Jeżeli zdanie podane przez kandydata
będz'ie zgodne z zawartością koperty oddajcie mu pienią­
dze bez dalszych pytań, on to bowiem jest poszukiwanym
przeze mnie człowiekiem.

Gdybyście woleli prowadzić poszukiwania drogą pu­
bliczną to ogłoście list niniejszy w miejscowej gazecie i za­
opatrzcie go w następujące wskazówki: w piątek, od dziś
za dni trzydzieści, niechaj kandydat stawi się w Sali Ra­
tuszowej o ósmej wieczorem i wręczy kartkę z treścią
swych ówczesnych słów w zapieczętowanej kopercie Wiel­
możnemu panu Burgessowi (jeżeli łaskawie zgodzi się na

to). Tamże i w tym samym czasie niechaj pan Burgess
zdejmie pieczęcie z worka, otworzy go i sprawdzi, czy
treść kartki kandydata odpowiada rzeczywistości. Jeżeli
tak, niechaj wręczy memu dobroczyńcy pieniądze wraz

z wyrazami serdecznej wdzięczności. Tożsamość jego nie

będzie ulegała wątpliwości."
Pani Richards usiadła, lekko drżąc ze wzruszenia

i szybko pogrążyła się w myślach w rodzaju: „Co za dziw­
na historia!" i „Co za szczęście dla tego dobrego człowie­
ka, który majątek swój wyrzuca przez okno".

_ Ach, gdyby to był mój mąż! — myślala — bo jesteś­
my tak starzy i biedni, tak biedni!... Ale — ciągnęła
z westchnieniem — to nie był mój Edward. Nie, to nie on

dał biednemu dwadzieścia dolarów. A wielka szkoda.

Teraz, to widzę!
A potem z dreszczem:

— Ale to są pieniądze szulera. Cena grzechu! I tak nie

moglibyśmy ich tknąć. Wolę być od nich z dala, mam

wrażenie, że splamią mnie.
Przeniosła się na krzesło stojące opodal.
— Chciałabym, żeby Edward już przyszedł i odniósł je

do banku. W każdej chwili może wejść złodziej. To
straszne być tu samą z tymi pieniędzmi.

O jedenastej przyszedł pan Richards. W chwili, gdy

Mark Min Tłum. Antoni Słonimski

Człowiek

który zdemoralizował
Hadleyburg

żona jego mówiła: „Ach, jakże rada jestem, żeś przyszedł!"
on zwrócił się do niej w te słowa:

— Jakże jestem zmęczony; po prostu gonię resztkami
s'ł. Jakież to straszne, że jestem biedny i że w moim
wieku muszę jeszcze odbywać te przeklęte podróże! Wiecz­
nie orać, orać w służbie u innych, być ich niewolnikiem,
podczas, gdy oni siedzą sob e wygodnie w domu, otocze­
ni bogactwem...

— Żałuję cię z całego serca, Edwardzie. Wiem o tym.
Ale pociesz się, mamy nasze dobre imię!

— Tak, Mario. I to wystarcza. Nie zwracaj uwagi
na to co mówiłem. Było to chwilowe rozdrażnienie bez

żadnego znaczenia. Pocałuj mnie, o tu. Już wszystko
przeszło. Już nie będę się uskarżał. Cóźeś ty dostała?
Co jest w tym worku?

Żona powiadomiła go o wielkim, sekrecie.
Na chwilę zdumienie odjęło mu mowę. Potem rzeki:
— Więc waży sto sześćdziesiąt funtów? Czy wiesz Ma­

rio, że odpowiada to czterdziestu tysiącom dolarów? Ale
to majątek! W całym mieście nie ma dziesięciu ludzi, któ­
rzy posiadaliby tyle pieniędzy! Daj mi ten list!

Szybko przebiegł go wzrokiem.
— A to’ dopiero wypadek! Czysty romans. Jedna

z tych historii, o jakich piszą w książkach, a które w ży­
ciu nigdy się nie zdarzają.*

Był głęboko wzruszony, uradowany, promieniejący. Po­
klepał swą ż.onę po twarzy i powiedział żartobliwie:

— Cóż, Marysiu, jesteśmy bogaci, nie ma co! Wystar­

czy zakopać pieniądze i spalić list. A jeżeli szuler wró­
ci i zechce nas o nie zapytać, odpowiemy mu: „Mój pa­
nie, co nam pan tu za brednie opowiada? Nigdy w życiu
nie słyszeliśmy ani o panu, ani o pana worku"... Wtedy
spojrzałby na nas jak głupi...

— Ty bawisz się w żarty, a tymczasem pieniądze są

jeszcze tutaj. Noc zapada i mogą się zakraść złodzieje.
— Racja, ale co dalej? Co mamy robić? Czy przepro­

wadzić poszukiwania drogą prywatną? Nie, nie trzeba!
To popsułoby cały romans. Lepiej publicznie. Pomyśl,
jaki hałas, się podniesie! Zazdrościć nam będą wszystkie
okoliczne miasta! Bo wiedzą, że żaden cudzoziemiec nie

zaufałby im podobnej sprawy. Tylko Hadleyburgowi! Dla
nas to wielka wygrana. Już lecę do drukarni, inaczej
będzie za późno!

— Zaczekaj chwilkę. Nie zostawiaj mnie samej z tym
workiem, Edwardzie!

Ale już go nie było. Nie na długo jednakże. W po­
bliżu domu spotkał redaktora i właściciela gazety. Wrę­
czył mu dokument, mówiąc:

— Tu jest coś dla ciebie, postaraj się to zamieścić.
— Może już będzie za późno, panie Richards, ale zo­

baczę.
Nie mając ochoty spać, Richards z żoną do późna

w nocy siedzieli przy stole i rozmawiali o fascynującej
tajemnicy. Przede wszystkim nasuwało się pytanie, kim

był ów obywatel, który dał nieznajomemu dwadzieścia
dolarów? Odpowiedź była prosta; oboje wypowiedzieli ją
jednoczesne

— Barclay Goodson!
— Tak — dodał Richards — tylko on mógł to zrób ć

To jest w jego duchu. Nikt inny w całym mieście.
— I każdy, przynajmniej w zaufaniu, musi to prz.y'-

znać. A oto od sześćdziesięciu miesięcy m asteczko od­
zyskało swój właściwy charakter. Jest uczciwe, ciasne,
samowolne i uszczypliwe.

— Jest takie, jak on je nazywał aż do dnia swojej
śmierci. A nie krył się ze swoim zdaniem, wypowiada!
je publicznie.

— Dlatego go nienawidzili.

(2) D.c.n.

Egipcjanie
atakują
Kanał La Manche

Egzotyczni pływacy zamierzają
zaatakować w tym roku Kanał
La Manche. Pułk.-Mohamed Sabri

szef służby zdro
wia armii egip­
skiej oświad­
czył, iż sześciu
egipskich pływa
ków — mara­
tończyków tre­
nuje pod jego o-

sobistym kierun
kiem i wkrótce
dokona próby
sforsowania ka

nalu. Fływacy ci trenują na Mo­
rzu Śródziemnym jak również na

Nilu, każdy z nich pływał już
dystanse dochodzące do 65 km.

..My jesteśmy krasnoludki

hop sa sa!

Pod grzybkami nasze budki

hop sa sal


